
Andrzej Grabowski & Cedury, Plaża Plaża Plaża
Plaża Plaża Plaża
tu zawsz esie coś zdarza
urlop trwa w najlepsze
bo świeże tu powietrze
Plaża Plaża Plaża
uśmiech w komentarzach
na fejsach fotoski, 
każdy na nich boski

truchtem piesek bieży
w dołku Janusz leży
chyba ze ćwierć tony
piękne salcesony
już koszulkę zrzucił
brzuch w górę obrócił
w wiadrze piwko chłodzi
z 10 nie zaszkodzi

Plaża Plaża Plaża
tu zawsz esie coś zdarza
urlop trwa w najlepsze
bo świeże tu powietrze
Plaża Plaża Plaża
uśmiech w komentarzach
na fejsach fotoski, 
każdy na nich boski

Plaża piękna plaża
Obok leży Graża
biust Grzy przeważa
gość sie rozkojarzą
dzieciarnia rozrabia
ktoś tam puszcza pawia
wiatr jodem zawiewa
toitoika przelewa
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